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Przeglad tygodniowy. 


Pierwsza część potwornej bitwy na froncie za- | niemieckie w tym pierwszym okresie bitwy są duże 
| chodnim skańczyła się. Niebywale silny atak niemiecki į tak co do zajętego obszaru .ziemi jak i eo do łupów 
na Anglików nie rozbił frontu aagielskiego i nie przer- wojennych, zamierzonego celu jeszcze jednak nie 
wał połączenia tego frontu z trgncuskim, tylko zmusił osiągnięto. bo armia koalicyi nie uległa rozbiciu. Bitwa 
go do wygięcia się i cofnięcia na dawne linie tak, że | toczy się dalej, biorą w niej udział miliony. ł miliony 
Anglicy stopniowo znaleźli się naprzód na swych sta | śledzą z niepokojem jej przebieg, bb od niej za- 
nowiskach z roku 1917, potem na pozycyach nad , leży przyszłość ludów świata. Tam się rozstrzyga 
rzeką Somną z roku 1916. Ustępujący front angielski | stos "Polaków. 
bronił się zażarcie i z poświęceniem, nie dziwne więc, W. sprawie łodzi podwodnych podał rząd an- 
że obustronne straty są bardzo krwawe. Anglicy stra: | giełlski da wiadomości obliczenia strat, jakie poniosła 
cili 75 tysięcy jeńców 1 przeszło tysiąc armat Zwy- | flota angielska przez zatopienie. Ponieważ te obliczenia 
cięskie wójska niemieckie natrafiały na coraz większy | miały na cełu wprowadzenie w błąd zagranicy, jakoby 
opór, gdyż cofający się nieprzyjaciel Ściągał Świeże || okrętów angielskich zatopiono niewiele stosunkowo 
rezerwy, wreszcie wyczerpane gwałtownym pochodem || do ich ogromnej liczby i jakoby łodzie podwodne 
zatrzymały się wobec nowych sił francuskich, które || nie były dziś już groźne dla Anglii, przeto rząd nie- 
rozpoczęły nawet kontratak. Od ilości rezerw zależy || miecki przedstawił swoje zestawienie zatopionych stat- 
dalszy los bitwy, której pierwszy okres dobiegł do ków handlowych angielskich; wynika z niego jasno, 


końca. Niemcy podjęli tę walkę pierwsi chcąc zasko- || że Anglicy nie umią dobrze liczyć. 
czyć głównych swoich wrogów Anglików, pobić ich W Rosyi niepokoje nie ustały. W Finlandyi wal- 
- i narzucić tak samo jak Rosyi pokój niemiecki, Cała || czą jeszcze bolszewicy z wojskami fińskimi. Półwysep 
| `~ potęga niemiecka runęła na front angielski, bo front | Krym ogłosił się osobną rzeczpospolitą. Cześć bolsze- 
| wschodni nie potrzebuje dziś tylu żołnierzy, więc | wików miała się pogodzić z niektórymi stronnictwami 
przeniesiono wojska ze wschodu na zachód dla 
śmiertelnej próby. Niemcy pragną zwycięskiego koń- 
ca wojny, ludność wewnątrz kraju też tęskni do pq- 
koju, podjęto więc z ich strony ofenzywę, aby ten 
pokój wymusić orężem. Uprzedzono znowu koalicyę, 
która czekała na posiłki z Ameryki i Anglii. Zdobycze 


rosyjskiemi i próbuje stworzyć nową armię. Wojska 
| bolszewickie stawiają tu i ówdzie opór Niemcom, co 
| dało powód do nieprawdziwych pogłosek o odebraniu 
Niemcom Odessy. Flotę rosyjską na morzu Bałtyckiem 
próbują bolszewicy przywrócić do dawnej sprawności 
bojowej, natomiast flotę koło Władywostoku w Azyi mie» 


2 


i sprzedać Ameryce. Tak więc wszystko wskazuje 
na to, że część bolszewików przekonała się do czego 
doprowadziły ich rżądy w Rosyi i próbuje ponie- 
wczasie błąd naprawić. 


Na Ukrainie rządzi jeszcze ten sam rząd ukraiń- | 


ski, który wezwał na pomoc wojska niemieckie i au- 
stryackie. Zdaje się, że mu trochę niewesoło rzą- 
dzić, skoro urzędowo Biuro Wolfa podaje wiadomość, 
że się przeciw temu rządowi zbroją chłopi ukraińscy 
i że posiadają nawet armaty, W Kijowie stolicy Ukra- 
iny panuje głód. Wojska nie:nieckie i austryackie 
nie znajdują wprawdzie zbytnich zapasów żywności 
na Ukrainie, ale wystarczy ich na wyżywienie się, 


Wojska starają się przyjść z pomocą ludności ukraiń- 
skiej, wpiowadzono już komisaryaty i urzędy żywno- 
Ściowe, kartki na żywność, a nawet naczelna komen- 
da armii austryackiej wydaje we Wiedniu czasopismo 
ukraińskie „Nedjela* poświęcone zachęcaniu Ukraiń- 
ców do handlu z Austryą. Dla celów handlowych 
oczyszczono również ddlny bieg Dunaju w Rumunii 
z min; w ten sposób uzyskano wolną drogę wodną 
dla handlu z Ukrainą przez Morze Czarne, 


Przeciwko rządom garstki szlachty niemieckiej 


w Estonii podniosła protest ludność estońska obawia- || 


jąca się Niemców. 


sprawy Polskie. 


Wyprawa wysłanników Rady Regencyjnej do 
Berl'na nie doprowadziła do porozumienia z Niemca- 
mi, którzy stawiali nadmierne żądania i wzamian za 
małe ustęostwa chcieli usunąć Polaków od stanowie- 
nia o swym losie. Wyjazdy polityków. polskich do 
Berlina wogóle nie cieszą się zaufaniem ludności pol- 
skiej. 

W Warszawie nowy gabinet ministeryalny je- 
szcze nie został stworzony. Na 9 kwietnia rozpisano 
wybory do Rady Stanu, która ma być pierwszym 
sejmein polskim. Rząd polski wezwał ludność, aby 
wybierała tylko najlepszych i najzacniejszych obywa- 
teli na członków Rady. 

W sprawie chełmskiej zabiera głos prasa wę- 
gierska na ogół przychyłnie odnosząc się do,żądań 
Polaków. 

Ogłoszenie samodzielnej Litwy przez Niemców 
nastąpiło bez udziału Polaków. Cały kraj litewski po- 
dzielono na części, z tego jedną ze stolicą Wilnem 
uznano za samodzielne państwo. Na Litwie żyje o- 
gromna ilość Polaków, których życzeń przyłączenia 
do Polski nie wysłuchano. 


Sprawa internowanych legionistów dobiega do 


końca. Podobno wszyscy mają stawać przed komisyą 
asenterunkową złożoną jak za 
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z wojskowych a także z lekarza powiatowego, na- 
czelnika gminy i przedstawiciela starostwa, poczem 
prawdziwie zdolni do wojska mają się zgłosić w sze- 
regi armii austryackiej. W Ameryce Polak Stanisław 
Gutowski porucznik armii Stanów Zjednoczonych zo- 
stał mianowany członkiem głównego sztabu wojenne- 


„go w Waszyngtonie. 


W co jeszcze ludzie wierzą? 


Dawne to już czasy, kiedy to po naszych wio- 
skach wierzono święcie w przeróżne czary, gusła, za- 
mawianie urzekania, odczynianie uroców, a słowa 
bylejakiego guślarzn owczarza znachora, wióża i róż- 
nych innych wydrwigroszów znaczyło ezaseim u chło- 
pa więcej niż słowo księdza lub nauczyciela. 

Czasem długie wieczory zimowe, gdy się czło- 
wiek nasłuchał od starych ciekawych opowiadan o 
strzygoniach, wilkołakach, czarnoksiężnikach, czarow- 
nikach, boginkach, to zwykle przy takich opowieś- 
ciach my młudzi drzeliśmy na calem ciele i chowa- 
liśmy się ze strachu pod ławki, w nocy zaś przyśnił 
się każdemu strzygoń lub boginka, a wtedy zrywał 
się z posłania i wrzeszczal nieludzkim głosem, że 


| gó „boginka chce odmienić * Dzisiaj nie znal :złby się 


już pewnie nikt, ktoby podobnym bred iom dawał 
wiarę. 
A jednak sągjeszcze ludzie po wsiach, co w te 


| wszystkie głupstwa wierzą i ne tylko się tego nie 


wstydzą ale jeszcze w drugich wmawiają, że 


| jak choremu urok odezyni, to mu się polepszy lub że 


jak podkowa będzie na węgle domu pr *bit4, to cza- 
rownica do stajni nie przyjdzie lbo że idąc rano do 
roboty na pole, nie trza spotykać ię ze starą babą, 
bo będzie nieszczęście i tak bez końca, 

Gdy jeszcze jakiś znxchor czy zuachorka robi 
nieszkodliwe znaki i zażegnowania możnaby pomi- 


'nąć to milczeniem i powiedzieć a zaraz%3n p) laszyc 
że w głupich nikt nie sieje tylko się sa.ni rodzą. Ale 


zbrodnią jest n. p. leczyć chorego na uroki przepalania- 
mi lub dawać mu do picia jakieś zioła dlatego tyl- 
ko, że je jakiś wydrwigrosz za dr gie pieniądze dał 


|Ì do picia zalecił. Leczenie takie zamiast polepszenia 
| sprowadza nieraz kalectwo a często Śmierć. 


Taki 
właśnie wypadek zdarzył się w pewnej wiosce 

Pewnej kobiecie zrobiło się słabo i wkrótce 
zachorowała. Naschodziło się dò niej kilkanaście ku- 
moszek i rada w radę po długim Sspieraniu się ze so- 
bą uradziły chorą okadzić zielem a potem odczynió 
UPOE. 

Jaki był skutek uroku, czy węgle poszły na 
spód czy też pływały niewiadomo, wiadomo natomiast, 


czasów pokojowych | że chora widocznie zaziębiona, dostała z owego ka- 
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dzenia od smrodliwego dymu tak gwałtownego na- 
padu kaszlu, że wkrótce zakończyła życie. 

Pewnej znowu kobiecie zrobiła się na nodze 
mała chrosta. Zamiast udać się do doktora, gdy 
z chrosty zrobił się wrzód, kumoszki rozleciały się 
jedna za maścią, ażeby nogę smarcwać,inna znowu 


kaza'a kąpać, inna kadzić, a jeszcze inna poleciała do | 


wróżki, ażeby ta powiedziała co będzie z negą jej 
kumcszki Wróżka nie w ciemię bita kazała sobie 
naprzód dać jaj, masła, sera, dopiero potem raz z rę- 
ki raz z kart nagadała owej kumoszce przeróżnych 
głupstw, od których ezłowiek rozumny  pękałby ze 


śmiechu, ale ta uwierzyła i wróciwszy do domu czem- | 


prędzej robiła swej przyjaciółce przeróżne nacierania, 
kadzenia, zażegnywania, co w końcu nie nie po- 
mogło. 

Dopiero ku końcowi wspomnieli sobie sąsiedzi, 
źe przecie są doktorzy od różnych chorób a więc 
i tacy, cochorobie nogi poradzą. Doktor przyjechał 
i orzekł, że gdyby jeszcze dłużej podobna kuracya 
z nacieraniami trwała i „maść* dostała się do krwi, 
byłoby zakażenie krwi. Kuracya była trudna, bo 
spóźniona, ale przecie udało się doktorowi nogę wy- 
goić. s 

Z tego, co tu napisałem wynikałoby, że lud 
nasz jest jeszcze wycofany i ciemny, jeż:li w podob- 
ne głupstwa wierzy igłupich rad słucha ! 

Otóż trzeba stwierdzić, że ludzi tak ciemnych 
jest już dzięki Bogu bardzo mało, ci zaś, którzy po 
podobnych rad w chorobach udzielają, sami w nie 
nie wierzą a robią wszystko jedynie za pieniądze, 
ażeby „zarobić.“ 


Zresztą rzeczy podobne trzeba tępić w zarod- | 


ku i dobrzeby było, ażeby w szkole nauczyciele 
tłumaczyli dzieciom a zwłaszcza dziewczynkom 0 
ujemnych skutkach podobnego leczenia. Zresztą naj- 
lepsza rada dla naszych gosposi: jak najwięcej czy- 
tać a podobne głupstwa nie będą miały w przysz- 
łości miejsca ! 

Maciej Czuła. 
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Lendak na Spiżu. 


Szanowna Redakcyo | 
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. 


| 


W gazecie Podhalańskiej czytałem już dwa listy | 


Jantka z Bugaja. Bardzo mnie one ucieszyły i nas na 
Węgrzech bardzo to zajmuje. Ten dobry człowiek 
trudzi się, aby nas nauczyć czytać po polsku. Wdzię- 
czni mu za to jesteśmy; bo u nas na Węgrzech nie- 
ma szkół potskich i niewielu z naszych górali wyzna- 


| 
| 
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, zasiłku wojennego 


je się na polskich literach. Więc witam serdecznie 
owego Jantka takim wierszykiem. 
Witajże nam Jantku w zdrowiu, w szczęśliwości, 
Przez twe listy doznałem dziś wielkiej radości, 
Bo choć wiele rzeczy w życiu mem czytałem, 
Jeszcze takiej nauki nigdy nie słyszałem. | 
Wiem już teraz, jak czytać w druku polskie znaki, 
W szkole ich nas nie uczą, choć i my Polaki. 
Dużo będzie korzyści z liścika twojego, 
Przyjm serdeczną podziękę Kuby łendackiego. 
Pisz nam dalej jak czytać w gazecie litery, 
Tego ci życzy Polak od Lendaku szczery. 


Serdecznie Wam dziękuję, panie redaktorze, za 
wydrukowanie mego pierwszego listu w noworocznym 
numerze. Gazetę czytamy z wielką ciekawością, ale 
teraz nie przychodzi ona jak dawniej w niedzielę, tyl- 
ko w czwartek lub w piątek, bo gdzieś tam daleko 
w około świata wędruje. Lepiej było dawniej, gdy 
szła przez Czorsztyn do Starej wsi, stąd do Słowiań- 


jskiej Wsi i do nas do Lendaku, bośmy ją już w so- 


botę mieli. Ale.choć nieskoro przychodzi, cieszymy 
się, gdy przyjdzie iw dyrdy czytamy, co tam słychać. 
To się nas pełna izba naschodzi starych i młodych, 
chłopów i baby a każdy ciekaw i chce wiedzieć 
o końcu wojny, bo się juź każdemu krzywdzi tele 
czasy czekać a głód ludzi dociska. Ja tu mam sie- 
dmioro małych wnuczków w domu, bo starsza córka ° 
ma pięcioro dziatek a mąż juź trzy roki w niewoli u 
Rusa, młodsza ma dwoje a mąż na froncie rumuńskim 
razem nas jedenaście osób a na to podpory czyli 
nie wiele, roli niemam, bieda 


"0 grule, jarzec i żyto. Strach nas przed przednówkiem. 


ak A teraz was pozdrawiam i kłaniam się, a Jantko- 
wi powiedzcie, żeby chciał jeszcze coś napisać. 


Jakub Bednarczyk z Lendaku, 
Polak ze Spiża. 


Piekielnik na Orawie 28 marca. 


Wiadomo wam wszystkim, że Piekielnik leży tuż 
na granicy Galicyi, zaledwie 5 kilometrów od Czarne- 
go Dunajca. Niedawno pewien gospodarz z Piekiel- 
nika pisał list do swego znajomego w Czarnym Du- 
najcu, prosząc go o zawiadomienie, czy deski na pile 
ma już gotowe, żeby przyjść po nie, bo zbudowawszy 
po pożarze dom potrzebuje okiem chroniąc się przed 
wdzierającą się zimą. List ten szedł do Dunajca całe 
dwa tygodnie. I cóż to, z jakiej przyczyny ? pytacie 
się. | 

Przyczyna taka. Komunikacya pocztowa między 
Podwilkiem i Chabówką istniejąca od niepamiętnych 
czasów obecnie została wstrzymana. Więc poczta 


i że A 
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z Podwilka nie idzie już do Chabówki. Między jabłon- 
ką i Czarnym Dunajcem poczta była tylko przez parę 

"tygodni podczas wojny. Między Trzcianą (Trstena) | 
i Czarnym Dunajcem jest wprawdzie kolej, lecz po- 
czty niema. 


List naszego gospodarza z Piekielnika musiał | 
więc zrobić podróż taką : z Piekielnika do Jabłonki, | 
stąd do Trstenej, potem do Kratowan, następnie przez 
Żylinę (Zsolnę) du Chabówki, wreszcie przez Nowy 
Targ do Czarnego Dunajca. A więc zwiedził on Babią : 
Górę z tej i z tamtej strony, szedł poza Beskidy, żeby | 
się znaleźć w Czarnym Dunajcu. | 

Żyjemy w dwudziestym wieku i mamy taką ko- | 
munikacyę pocztową. Niewiem co jest przyczyną, że | 
między Chabowką i Podwilkiem wstrzymano pocztę. 
Należałoby się odpowiednim czynnikom z polskiel 
strony upomnąć o to i dołożyć wszelkich starań, żeby 
dawne stosunki powróciły. 


Albo czy kolej między Trzcianą i Czarnym 
Dunajcem istnieje tylko dlatego. żeby przewozić „finan 
ców* tam i z powrotem? Bo innych podróżujących 


nie bardzo widzi się na tej linii Czyż nie mogłaby 
ona przewieźć zarazem i poczię węgierską i Odwrotnie ? | 


Zwracamy 
strony i prosimy o upomnienie się u czynników od- 
powiednich o uzyskanie komunikacyi pocztowej mię- 
uzy Trzcianą i Gzarnym Dunajcem i przez to ułfaiwie= 
nie korespondencyi z Wami 


* Czy i nadal list z Piekielnika ma podróżować 
dwa tygodnie do Czarnego Dunajca ? 


się więc do Was. Polaków z tamtej | 


Pólak z Węgier. 


Łopuszna 25 marca. 


Zawiązaliśmy tu !5 marca w obecności przed- 
stawiciela Zarządu powiatowego pana Pachuckiego 
Kółko rolnicze. Bardzo go było potrzeba wszystkim | 
we wsi. to też chętnie przystąpiły do zawiązania Kół- 
ka plebania, dwór i szkoła. Do 
dniczącego wybraliśmy Franciszka Klamerusa a na 
zastępcę Romualda Drószcza; na sekretarza Stanisława 
Bryjewskiego, na skarbnika Ignaca Galika. na zastępcę 
skarbnika Jana Ambroża a nadto na członków Klame- 
rusa Jędrzeja i Maciorę Józefa  Komisyę rewizyjną 
tworzą Chowaniec Ferdynand, Kołat Józef i Ligenza 
Józef. Towary pod nadzorem będzie rozsprzedawać 
Stanistaw Klamerus inwalida. i 

W kilka dni póżniej zawiązano u nas Oddział | 
kobiecy Kółka rolniczego z przewodniczącą Bryjewską | 
A. do zarządu tego oddziału weszły Czerwoszowa | 
Rozalia, Klamerusowa Regina i panna Lgocka Zofia. 


K. 
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Gronków 50 marca. 


Gdyśmy zobaczyli, jak naokoło nas 
Kółka rolnicze lub odżywają 
się i nasza wieś o założenie Kółka przy pomocy 
pana Pachuckiego wysłannika Zarządu powiatowego. 
Zabraliśmy się w sali szkolnej itu wybrało się zarżąd 
a to przewodniczącego  Zarębczana Karola, zastępcę 


powstają 
zaniedbane, postarała 


| Kozła Józefa, sekretarza Haręzę Jana, skarbiuka Łasia 


Wojciecha, zastępcę Grońskiego Franciszka i członków 
Nowaka Jakuba i jędrzeja, Kopcia Józefa i "Michała 
Witsa Do komisyi rewizyjnej zaś weszli Bryja Józef, 
Niemiec Jan i Antoni. Wpisowe i wkładkę roczną 
uchwaliło się po 8 K. a udziały po 25 K. Nadto za 
pisało się Kółko odrazu na członka do Powiatowej 
Składnicy Kółek Rolniczych w Nowym Targu. 

Ino z wyborem sklepnika była bieda, ałe kiedy 
na drugiem 4ebraniu pan Pachucki przedstawił, że 
w Kółku rolniczem nie może jeden członek ciągnąć 
zyski do swej kieszeni jako sklepnik, ale że dochód 
z towarów ina iść do rozdziału między wszystkich 
członków a sklepnik ma być za swą pracę wynagra- 
dzamy tyłko częścią uczciwego kupieckiego zysku, 
wtedy zgodzili się wszyscy na obiór sklepnika w oso- 
bie Stanisława Mrowcy, jako że jest w pośrodku wsi 
jednej i drugiej stronie dogodny. 


PRE KRONIKA I ŻŁE 


Czwarta Wielkanoc wojenna upłynęła wśród ład- 
naj słunecznej pogody mimo bliskiego sąsiedztwa ze 


świętami naszych braci po [zraelu. Zato w sercach 


było nam smutno, stokroć sthutniej niż rok temu. 
Nie spełniły się zeszłoroczne nadzieje i nadarmo rok 
cały oczekiwaliśmy końca wojny. Z% trwoga patrzy- 
my co przyszłość przyniesie. Nawet ta odrobina 
nulki, którą otrzymaliśmy dzięki zapobiegliwości 


; urzedu gospodarczego w tutejszym powiecie podob- 


zarządu na przewo- | 


no ku wielkiej zazdrości imnych powiatów galicyjs- 
kich, nie na długo nas pocieszyła, boć trudno rado 
wać się, skoro posiaśrią. że nulka nieprędko już do 
nas zuwita. Chyba w maju z Ukrainy; ale i to sła- 
ba pociecha, bo nawet urzędowo podają do wiadomo- 


,ści, ze i Ukraińcom trudno o zboże, a powtóre przy- 


słowia o maju nie cieszą się uznaniem. Trzeżwo 
obchodzono Wielkanoc, bo alkoholu brak, czego zno- 
wu tak bardzo nie opłakujemy, zato niesucho, bo 
wody jeszcze u nas dosyć, więc p lewanie śmiguso- 
we żywo odchodziło. W Nowym Targu nawet tak 
szczodrze lano wodą, że az policya miejska z nara- 
żeniem suchoś i mundurów musiała powstrzymywać 
rozbrykaną młodzież. Teraz wszyscy myślą o robo- 
tach w polu; kto ma konia, wyjeżdża już. inni cier- 
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pną na myśl, ile zapłacą za najęty wóz i robotni- | 


ka. Mimo tylu zawodów wierzą jednak ludzie, że to 
chyba juź ostatnia opłakana Wielkanoc, 


cza. Dotąd przesłuchano kilkudziesięciu obwinionych 
o rabunek. Jako świadkowie składali zeznania mie- 
dzy innymi p. Rajski burmistrz, urzędnicy starost- 


Powiatowy komitet opieki nad inwalidami powstał | ** P dr. Bahr i Nowakowski i inni. 
w Nowym Targu z polecenia namiestnictwa. Ponie- | 
waż inwalidów jest mnóstwo, a rząd nie może im | Targu zapowiedziany na 8 kwietnia został adłożony 


przyjść z należytą pomocą, przeto złożono obowiązek 
opieki nad mami w ręce obywateli. Gminy mają do- 
starczyć komitetowi wykazu wszystkich inwalidów, 
koimitet zaś ma się zająć leczeniem w lecznicach, 
sprawianiem sztucznych członków, posyłaniem do 
szkót dla inwalidów i wyszukiwaniem dla nich lżej- 
szego zajęcia. Środki pieniężne na ten cel mają pły- 
nąć z debrowcluych datków i z grzywien nakłada- | 
nych przez władzę za przekroczenia przepisów wo 
jennych. Również sieroty i wdowy po inwalidach | 
wojennych mają znaleść pomoce u komitetu. Komitet 


nowotarski musi się zająć przedewszystkiem inwali- ;: 


dami rolnikami, bo tych w powiecie najwięcej. 
Przewodniczącym jest p. starosta Psarski, zastępcą 
p marszałek Jerzy Uznański, sekretarzem p. sędzia 
Gibas z Nowego Targu, skarbnikiem p. dr. Kroto- 
ski dyrektor gimnazyum w Nowym Targu, ks. pro- 


| spis ob-zarów pod zasiewy, dalej spis maszy* 


boszez Brosig z Czarnego Dunajca, p. prof. Chowa- : 


niee z Poronina, ks. proboszcz Kaszelewski z Kościelisk, 

p. Ligas wójt z Tylmanowej, ks. proboszcz Put ze 

Szczawnicy, p. Rotter sędzia z Krościenka, ks. pro- 

boszcz Rottermund ze ,Szaflar, p. Statter kupiec 

z Zakopanego, p. Szwa» wójt z Witowa. p. Tabeau 

aptekarz z Zakopanego. p. Zwoliński księgarz z Za- 

kopanego. lnwalidzi mają się zgłaszać do sekretarza 

komitetu urzędującego w sądzie nowotarskim wprost. 
lub za pośredniztwem członków komitetu. 


Sprawa ponownego otwarcia przystanku w Szafla- 
rach zamkniętego obecnie dla pociągów doznała po- 
parcia ze strony władz kolejowych. Jest nad'ieja, że 
zostanie ponownie otwarty, choć nie zaraz. Musimy 
być trochę cierpliwi zanim prośba obejdzie wszystkie 
iastancye. 

Długowieczność. W starej Wsi na Spiżu zmarł 
Szymon Messinger przeżywszy lat 102. 

Z niewoli po dwudziestu miesiącach dał znać | 
o sobie Jan Bacz: z Rychwałdu na Spiżu. Uciekł | 


z Rosyi i jest w drodze do domu. Iluż to ludzi uwa- || 


żanych za zmarłych odezwie się jeszcze! 


Probostwo w Kołaczkowie na Spiżu otrzymał ks. | 


Jan Bukna rodem z Rużombarku. 


Z Odrowąża piszą nam, że pod nowym wójtem p. 
„Janem Zachemskim stosunki znacznie się poprawiły 
i ludność nie cierpi tyle krzywd jak przedtem. Usu- 
nięcie poprzedniego wójta powinno być przestrogą 
dla wszystkich tych, którzy chcą krzywdzić rolników. 

Śledztwo w sprawie zajść przed Centralą Apro- 
wizacyjną prowadzi p. Drożdż, sędzia z Nowego Są- 


Zjazd powiatowy Kółek rolniczych w Nowym 


(na 22 kwietnia z powodu nienadesłania sprawozdań 
| z czynności przez połowę Zarządów Kółek rolniczych 
| w powiecie. Zalegające jeszcze sprawozdania należy 


| nadsyłać na ręce prof. Jana Dziedzica w Nowym 


| Targu. 
| Spis ludności na Węgrzech zarządził rząd wegier- 


koni, świń i baranów. Z końcem kwietnia odbędzie się 
ro Tni- 
czych pędzonych benzyną, naftą i elektrycz: oś ią. 

Tępienie ryb. Czas ochronny dla linieni Pio 
16 marca do 15 maja, gdyż w tym okresie mają le 
ryby tarło. A jednak już z końcem marca spożywano 
lipienie. Niedaleko zajdziemy, gdy kłusownicy bezkar- 
nie wytepią szlachetne rodzzje ryb. 

Serdeczne pozdrowienia i życzenia śv eteczne 
przesyłają pieknym góralkom z Newego Tergu i oko- 
lcy z cbozu w Szeklencze na Wegrzech legit niśvi ka- 
prale Andrzej Jedrzejowski, Stanisław Czajkowski, Jan 
Fujer, starsi żołnierze Andrzej Kalatz, Karol Litva, 
szeregowcy Stanisław Walczak, Franciszek krol, Józef 
Bahui. 

Podziękowanie za ofiarność. Gminv Wia'y Durajce, 
Giche, Dzał, Nowy Targ, batułów. Syafliry, Sture 
Bystre, i Wrobiowka zrzekły się w styczniu b, r, swo- 
ty 2340 k. przypadającej tytułem zwrotu za utrzynieuie 
żołnierzy robotników przez mie- a bstopad 1914, Sta- 
|rostwo nowotarskie cdesłał> te weniądz Książoce.Bis- 


kupiem:ı Komitetowi na ratunek bezdomnych «fiar 
wojwy, Panom z 23 marca wytosowascem dv p sta- 
rosty Pząrskicgo ke, biskup -rskowski Savicha r e= 


syła wyrazy serdecznej pedze i te boja ucfiarę: 
„Obywatelska ¢ fiarność lu łnosci nowotarskiego powiatu 
| stanowi piękny przykład sol darności spoiecznej, łą zą- 
| cej dzisiaj wszystkich v chęci otarcia bz uieszcześli- 
wym i przyjścia z pomocą uajbiedniejszym braciom, * 
Pismo polskie na Węgrzech. T.godnik «rakowski 
„kultura Polski* podnosi w zeszycie z 24 marca z uzna- 
nicm myśl poruszoną w Gazecie Pedhaleńskiej vrzez 
Iks Antoniego Sikore. Pismo p lskie religijne na We- 
grzech jest bardzo potrzebne jako pomoc w narodo- 
wem uświadomieniu tej sporej garści Pełaków w żu- 
państ'ach spiskiem, orawskiem, trenczyńskiem i lipto- 
wskiem. Należy się spodziewać, że myśl rzucona przez 
ks. Sikorę znajdzie poparcie. My z tej strony Tatr ży- 
czjiny powodzenia ludziom dobrej woli. którzy podej- 
mują tę zbigną sprawę. Obok Gazety Podhalańskiej 
i ręka w rekę z nią niech sieje zdrowe ziarno przysz- 
łe wydawnictw». Dotąd nie macie Połacy'na Wegrzech 


ski na czas cd 15 do 20 kwietnia, jakoteż spis bydia, ' 


A 


spoza waznym 
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ani jednego pisma a Niemcy mają aż kilka. Uczmy się 
od wrogów jak sie wzmacniać | (Wer.) 

Rowy strzeleckie w powiecie nowotarskim pa- 
miątka czasów walk pod Limanową, stały się od 
dawna powodem licznych żalów gospodarzy, na 
których polach do dziś dnia pozostały mimo iż front 


rosyjski cofnął się poza Odessę. Czas by je zasypać | 


i to najwyższy. Ciągną się one od Witowa aż po 
granicę powiatu myśleniekiego. Już z początkiem 
stycznia urzędnicy Rady powiatowej obliczyli ich 
rozmiary i wysokość szkód, jakie ponieśli właścicie- 
le gruntów przez wykopanie rowów i zasiek ; obli- 
czenie posłano do Centrali 
znowu w porozumieniu z ministerstwami 


i obrony krajowej obliczy wartość robocizny, potrze- | 


bnej do ich zasypania, poczem przyśle pieniądze do 
Rady powiatowej. Rada powiatowa zaś ma rozdać 
je właścicielom gruntów a ci sami mają rowy wy- 
równać i usunąć. A zatem właściciel nie dostanie 
wynagrodzenia za zniszczenie pola i zostawienie ' 


Odbudowy Kraju, która | 
wojny || 


ugorem przez tyle miesięcy, lecz tylko za pracę po- | 


niesioną koło zasypywania rowów. Wątpimy, czy 
sie takiem załatwieniem sprawy gospodarze bardzo 
ucieszą. Co gorzej rozporządzenie mówi tylko o ro- 
wach a nie wspomina ni słowem o zasiekach i dru- 
tach. Tych nie 
kary spotkały tych gospodarzy, którzy je wykopali 


wolno dotąd usuwać, a nawet już 


z własnych zagonów. Czy i te druty mają właści- ` 


ciele chować aż do przyszłej 
Kiedyż będzie 


wojny światowej ? 
im wolno bodaj na własny koszt 


pozbyć się tych przeszkód w uprawie roli? Możeby | 
panowie posłowie do parlamentu zajęli się tą sprawą, | 


skoro mają tyle obietnic w-zanadrzu od wiedeńskie- 
go rządu za niegłosowanie przeciw wydatkom 
państwowym i 

Q pomieszczenie biur starostwa w Nowym Targu. 
Dziennik urzędowy starostwa nowotarskiego ogłasza, 
iź starostwo potrzebuje od 1 lipca 1918 lokalu na 
pomieszczenie wszystkich biur. Zgłoszenia zaopatrzo- 
ne szkicami oferowanych lokali, z oznaczeniem 
wymiarów poszczególnych ubikacyi, z wyciągami 
hipotecznymi i arkuszami posiadłości 
należy wnosić do starostwa najdalej do dni czterna- 
stu od ferminu ogłoszenia. (L 107/pr. dnia 24 
marca 1918) 

Składki. Na kresy południowe Józef Nowotarski 
20 k. jako nieprzyjęte honoraryum przez dr. Badnars- 
kiego. Dr Józef Borowicz zamiast życzeń świątecznych 


gruntowych | 


50 K. Na samópomoc narodową E. i A.: Sabatowicz | 


z Białki 10 k. Na legionistów internowanych na We- 
grzech E. i A. Sabatowicz z Białki 10 k. 


Na K. B. K. złożył Maryan Marek całą remune- 
racye w kwocie 150 k. przyznaną mu na 


Walnem | 


Zgromadzeniu Związku Ekonomicznego Urzedników | 


w Nowym Targu za caioroczną pomoc w Związku, 
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Ku uczczeniu imienin ks. katechety Józefa Orła. 
złożyły uczennice szkoły ludowej z Zakopanem na inter- 
nowanych legionistów 50 k. i na szkoły pelskie w 
Chełmszczyżnie 46 k. a to klasa V 2Qk. klasa Vi 32 k. 
klasa VII 30k, Emila Motyka z Illb4 k. Marya 
! Janina Jasier 10. 


Składki w Powiatowej „Opiece Legionowej” złożone 
| na ręce p. Moczydłowskiego. Dr. £. Niezabitowski nie- 
i przyjete honorarya lekarskie 109 kor. Z puszki w biu- 
i Tze p. Moczydłowskiego 4! K. 77 h Z puszki Dr. Dzie- 
| dzica 143 K, 90 h, Ks. kanonik Madej z Białki 20 kor. 
Ks. katecheta L. Mirek 20 kor. Dr. Józef Borowicz 
4 kor. 16 h. Ks. kanonik Wawrzynowski 20 K. 


| W powiatowej Spółce producentów bydła obrano 
w miejsce dr. Bałabana przewodniczącym p. Lichan - 
skłego, w miejsce Józefa Rekuckiego z Nowego Tar- 
gu Michała Szwaba wójta z Witowa. Na zgromadze- 


|| niu członków Spółki podniósł p. Staszel, aby dyrekcya 
|| wygotowała 


wkrótce odpowiednie wnioski w spra- 
i wie chowu bydła. Dyrekcya ma w innych powiatach 
zakupywać cielęta i prosiaki i rozdzielać zakupione 


| sztuki członkom w miarę ich potrzeb. 


Odczyty w Zakopanem. Na życzenie szerszego 
ogółu, który nie mógł z powodu braku miejsca 
w sali Sokoła korzystać z odezytu. p. Żeromskiego 
„ O Wiśle*, wygłosił powtórnie odczyt o tej królo- 
wej polskich rzek p. Ćwikliński dnia 24 marca. 
Obrazy świetlne były bardzo ładne. Słuchaczów było 
przeszło 200 dobrowolne datki na cele narodowe 
przyniosły 92 K. ` 


Dla ludu odczyty i pogbdanki ma również 
rozpocząć „Zrzeszenie Kobiet“. Będą się odbywać 
w Domu Ludowym w niedzielę i święta po nieszpo= 
rach osobno dla kobiet z ludu, osobno dla dorasta- 
jącej młodzieży również dla dziatwy szkolnej od- 
dzielnie. Odczyty po wsiach ma urządzać również 
Towarzystwo Szkoły Ludowej. Jeden o Chełmskiej 
Ziemi wdbył się już wjOlezy, o czem pisaliśmy 
w naszej gazecie. 
| Wiele w ten sposób skorzysta ludność rolnicza w 
zaznajomieniu się z krajami polskim, powinna wię: 
licznym udziałem na wyktadach poprzeć szlachetne 
| usiłowania oświatowe. Na trudności napotka Towa- 


||rzystwo Sskoły Ludowej niejedne przez brak odpowie- 


dnich dla ludu mowców, brak miejsca po wsiach na 
wykłady, a nawet niechęć jednostek do szerzenia oświa- 
wszystko to jednak musi się zwalczyć, bo konieczność 
odczytów dla iuju jest aż nadto znaną. Korzyść jaką 
z nich lud wyniesie będzie ogromna. Niemniej jədiak 
skorzysta z odczytow w Zakopanem inteligency i 
i mieszczaństwo, gdyż i te warstwy naogół nie zdaję 
sobie sprawy o ziemiach zamieszkałych przez Polakó w, 


m Plotkaratwo. Od jednegoz gazdów nowotarskich 


otrzymaliśmy list ze słusznemi uwagami o plotkar- 
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p 
stwie w Nowym Targu. Człowiek zawsze jest skłan- 
ny do ostrzenia sobie języka na bliźnich tem bar- 
dziej teraz, bo plotkowaniu sprzyja wlokąca się 
wojna, trudności życiowe i walka o jedzenie. Żeby 
to jeszcze były niewinne bajeczki o tem, co tam 
kto gotuje na obiad kwaśnieę czy bryjkę albo kto 
komu coś brzydkiego nagadał w przystępie złości. 
Gorzej jast, bo napoczekaniu rzuca się oszczerstwa 
na ludzi zacnych i niewinnych. Możeby, radzi ów 
gospo ar, „a'ożyć towarzystwo dla ochrony czci 
i znusoć osz-zerców do pr:eproszenia 
iodw.łona publicznego. Dawniej oszczerstwo odszcze- 
kiwano ped stiłem, dziśby trzeba w Gazecie Podha- 
lańsziej drakownć za kire przeproszen'e. Możeby się 
wtedy ludziom edniechciało krzywdzić bliżnich obmo- 
"a. z 


stdownie 


Zmiany w ustawie o zasiłkach wojskowych poda- 


my w przyszłym numerze. 


Tyfus plamisty. (Rozmowa w niedziele na wsi.) 
Hej ku vstrze, kumotrze, nieszczeście na lv starostwo, 


Je cóż ta? 


— Hej jedyć zaraza u nik jakasi, co ani fizyk 
nie pomoże. 


— Je cóż gadacie próźniaki? 

— Sumiennie wam gadam. Popatrzcie sie ino, 
co ino wejdzie Podhalanka do cenzura, tə już biale 
plamy po niej, widno tyfus plamisty. 


„KKino Tatry w Nowym Targu 
W NIEDZIELĘ 7 kwietnia, ? przedstawiania 
1 Niewidzialne ręce :-: 


'senzacyjny dramat w 3 ch aktach (w głównej roli 
HENNY PORTEN) 


Jazda w konkury 
(komedra w 3 ch aktach) 


| WIDOKI z NATURY 


Muzyka koncertowa 


Za tan dział redakcya nie blarza odpowiedzialności. 


SPRZEDAJE i KUPUJE 


przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 


dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego. 


KONICZYNA CZERWONA 


świeża i wolna od kaniauki i innej domieszki. Ty- 


motka trawka. która sieje się razem z koniezyną. 
Buraki ćwikłowe wielkie, iudają się na wszelkiem 
Mak i t p. Który 
gospodarz potrzebuje nasienia, niech je już teraz 
ma w domu. Zamawiać należy wcześnie po adresem 
Katolicka kramnica Jana Maćkowa, Strutyn Wyżny 
poczta Rożniatów Galicya. 


uprawnem polu. Cebula sanka 


ręczna palona jest jeszcze do nabycia 


Cegła w cegielni JANA MARKOCKIEGO, 
zgłoszenia w łażni parowej w Nowym Targu ul. Ko- 
-ciuszki |. 3 Jest do odstąpienia stare wapno gaszone 
szyby do okien wystawowych, cegła pusta, wielkie 


„okna żelazne i posadzka kamionkowa. 


Obligacye 


Vil austr. pożyczki wojennej 
wydaje 
Powiatowa Kasa Oszczędności w Nowym Targu 


za zwrotem kwitów tymczasowych. 


Robotv kościelne 
w różnych stylach wykonywa pracownia .art. rzeżbiarska 
WOJCIECHA BRZEGI 
w Zakopanem ul. Skibówki 1. t. 


Biuro przemysłu drzewnego 


c. k. Nam. (C. O G.) i Wydz. kraj. w Kra- 
kowie, IKarmelicka 1. potrzebuje zaraz 


także póżniej —— 


| OLEJU LNIANEGO | RZEPAKOWEGO 


w każdej ilości. —— 
Oferty z podaniem ceny, loco Nowy Targ — 
lub Zakopane, nadsyłać mależy wprost do Biura. 


‘QAZETA PODHALAŃSKA: 


Zwiazek ekonomiczny Kółek rolniczych 
we Lwawie: 


s 1 $ pp Kpg iawn aii roir 
IStowurzyezenie zerejesttoweno z "eraniszons WArĘKE, 


obecnie : 
KRAKÓW, Rynek 


ww . wam "ZNA a W . mk AR Ma 


s > p Nu pia 
Zbiorek modlitw. X. 
tewna dla czcicieli Serca P. Jezusa, osobny dla 
dziewcząt i kobiet, osobny dla mężczyzn. Z opłatą po- 
cztową broszura 5 kor. Nabywać można u ks. Ant. 
Sikory w Drużbakach - Alsózigó - Szepes megye. 


uwmwix Li 


MIUJESZA 


modli 


| 


„LE NS 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
KRAKÓW PLAC SZCZEPAŃSKI 6. 
przystąpił już do ustalenia i zapewnienia sobie potrze- 
brych do siewu wiosennego ilości nasienia Inu i ko- 
nopi. 


Uprasza się o szybkie zgłaszanie uprawy, aby 
później nie zabrakło nasienia. 
Wszystkim tym którzy uprawiać będą len lub 


konopie dla spółki „Len* zastrzega się otrzymanie 


| Lil EEEE a u a a a e a a a a a E a a a a E a E A a e 
O A ZZ Z 


Stow. zarejestr 
TELEFON Nr. 3 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. 


SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI“, UL. KRUPOWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUP OWKI 


POLECA : 


dostarcza hurtownie: 


I Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze ; 
II. Węgiel, koks, wapno, cement materyaly 
budowlane : 


HI. Artysuły spozyweze i domowego użytku wszel- 
kie towary gajn::toryjne ; 
IV Nafte i 


sim 


| 
| 


ZEP — | — | „amm ZZ ZOO MOSA 


Bardo ładne przykłady 


Nauka wiary. 
| 


zwłaszcza dla ezytelni- 
ków z Orawy i Spiża Ciekawe czytanki. Z opłatą 


pocztową broszura kosztuje 3 kor. 


płótna dla ich zapotrzebowania po cenie fabrycznej ! 
| Udziały przyjmuje się w dalszym ciągů I 

' Komu Spółka „Len“ nie jest jeszcze znana- 
prosimy zarządać rozprawki pod tytułem : „Leni płó. 


tno * którą rozsyłamy na żądanie bezpłatnie. 


Dyrekcya. 
J. Pelezarski m. p. W. Brodackt m. p, 
Dr. Bronisław Haupt m. p. 


Adres dla zgłoszeń: „L EN“ Stow. zar. z ogr. por. 
w KRAKOWIE, plac Szczepański 6. 


PLELLLONLNNNULLLLLLLLULELLLLLLLEELLLL 
a a 


PZK TSY TELEFON Nr. 3 
NT. U 


FABRYKA WODY SOOOWEJ 


towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — Ko oi; 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — gałanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. Wielki wybór szkła, porcelany i naczyn kuchennych 


ITETLTLLELLE TLELECLEELINLLELCELELEE 


HURTOWNE SKŁADY WIN. 


KU. 
53— r 


Redakter odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia i. Borka w Nowym Targu. 


GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYN 


